OSA KOŁO NOSA
Osa - osa - osa,

lata koło nosa

ose - ose - ose,

dmuchnę na tę osę.

osy - osy - osy,

bo nie lubię osy!

os - os - os, os - os,

ukłuła mnie w nos!

MAFIOSO
aza - aza - aza,

to piękna oaza.

ozo - ozo - ozo,

bywa w niej mafioso.

azu - azu - azu,

lepiej nie dokazuj,

aze - aze,  aze - aze,

wiej, kolego, gazem.

MUCHĘ PAC

Oc-oc-oc,

much tu moc.

Uc-uc-uc,

będę tłuc,

ac-ac-ac,

muchę pac!

POBUDKA

Udza,udza,udza,

mama mnie dobudza.

Udze,udze,udze,

a ja lalki budzę.

WYPŁOSZONE    MYSZKI

Szy-szy, szy-szy, szybko myszy,

oszy-oszy, kot wypłoszył.

Uszy-uszy, uszy-uszy-uszy,

i po myszach kurz mamy tylko już.

TA ŻABKA KŁAMIE!

Ża - ża, ża - ża,

żabka mała chyba nagadała,

eżo - eżo, eżo - eżo,

kilku małym jeżom o tym,

że - że - że małe jeże je.

Na to jeden jeżyk:

"Jeżom nikt nie wierzy".

OCHOTA NA CZEKOLADĘ
Cze - cze,  cze - cze czekolada,

Janek czekoladę jada.

Oczo - oczo, oczo - oczo,

i ja jadam ją  ochoczo!

Ecz - ecz,ecz - ecz - ecz,

lubię czekoladę, lecz

jem jej mały kawałeczek

lub piję kubeczek.

DŻEM DŻOKEJA

Dże - dże, dże - dże, dżemy

malinowe jemy,

dżo - dżo,  dżo -dżo, inne

dżokejom dajemy.

Dżokej dżony o tym wie,

chętnie inne dżemy je.

MYSZKI I SZYSZKI

Mówi szeptem mysz do myszy:

- Tachasz koszyk, ledwo dyszysz!
Aż trzy szyszki masz w koszyku!

Wyjmij szyszki i po krzyku!

na podpałkę pójdą szyszki,

bo szaszłyki pieką myszki.

ZNUŻONY ŻÓŁW

Żółw nad rzeką był, Narzekał,

że go nuży taka rzeka.

Żółw od rzeki woli morze,

bo żółw w rzekach pływa gorzej.

Jak nie morze to kałuże,

byle odpowiednio duże

SZCZEPAN NA SZCZUPAKACH
Gdy szczupaki Szczepan łapał,

było chłodno i deszcz kapał.

Potem Szczepan łowił jeszcze

po szczupakach szczwane leszcze.

Szczepan łowił leszcze nową

sztywną wędką leszczynową.

LIS I SZPAKI 

Lis dał szybko susa w krzaki,

bo polował tam na szpaki.

Gdy te krzaki lis pustoszył,

stado szpaków z krzaków spłoszył.

usłyszały szelest szpaki-

lis juz nie był szybki taki.

ZWIERZĘ  W  ZOO

W zoo zwierzęta żyją zgodnie,
kiedy maja w zoo wygodnie.

Gdy tam niezbyt dobrze mają,

to zwierzęta z zoo zmykają.

A w zoo popłoch i panika,

kiedy zwierzę z niego znika.

PĘCZEK CEBULI DLA ULI

Jacek pęczek miał cebuli,

cały pęczek oddał Uli.

Kiedy Ula je cebulę,

wtedy Jacek mówi czule:

-Co takiego czuję?

Ach, nie!

Czy cebulą Ula pachnie?

TRUDNE PRANIE

Musi uprać dresy Ania.

Dresy trudne są do prania,

bo są popryskane błotem-

w praniu bywa to kłopotem.

Pierze dresy, trąc na tarze,

ale błoto wciąż się maże-

takie tradycyjne pranie

bywa trudne niesłychanie.

Może trzeba dodać proszek?
Sprało błoto się? No proszę!

CHORY ROBERT

Na wersalce Robert chory -

ma gorączkę, kaszel spory,

ale kaloryfer grzeje,

wiec się rozgrzać ma nadzieję.

Leży na nim koców warstwa,

a przy łóżku ma lekarstwa,

w rondlu wodę do popicia -

może wróci nam do życia?

DOMEK FRANKA
Franek domek ma na drzewie.

Gdzie dokładnie jest - nikt nie wie,

ale Franek jest dziś pewien,

ze o domku wspomniał Ewie.

Ewa informację taką

przekazała przedszkolakom.

Przyjdą pewnie całą paką

 do Franciszka z jakąś draką.

MYSZKI

Myszek sto do norki szło:
SZO, SZO, SZO SZO, SZO, SZO
Wtem wybiegły koty dwa:
SZA, SZA, SZA SZA, SZA, SZA
A, że były bardzo złe
SZE, SZE, SZE SZE, SZE, SZE
To złapały myszki dwie
SZE, SZE, SZE SZE, SZE, SZE
Potem jeszcze zjadły trzy
SZY, SZY, SZY SZY, SZY, SZY
I ostrzyły ciągle kły
SZY, SZY, SZY SZY, SZY, SZY
Ale, że im brakło tchu
SZU, SZU, SZU SZU, SZU, SZU
Nie złapały wszystkich stu
SZU, SZU, SZU SZU, SZU, SZU
DESZCZ
Zła pogoda, kapie woda, 
kapie z nieba, kap, kap, kap. 

 A w kaloszach do przedszkola,
 idą dzieci, chlap, chlap, chlap! 

Kap, kap, kap, kap, kap, kap, 
  idą dzieci, chlap, chlap, chlap! 

Kap, kap, kap, kap, kap, kap, 
idą dzieci, chlap, chlap, chlap

KRAN
Myła ręce jakaś gapa,               kap, kap, kap.
Poszła, a kran dalej kapał,        kap, kap, kap.
Wczoraj kapał i dziś kapie:       kap, kap, kap.
 I źle myśli o tej gapie:                kap, kap, kap!
To przez gapę kran ma katar,    kap, kap, kap.
 Taki katar to jest strata!             Kap, kap, kap.
 Bo te krople - to są grosze,         kap, kap, kap.
         Grosz za groszem z wodą poszedł:    kap, kap, kap.
Co tu robić? Gapa nie wie,        kap, kap, kap.

A więc my powiemy gapie:
“Dokręć kran!”
O, już nie kapie!

SZPAK
Szedł po drodze szpak

do szkoły się uczyć,

i tak sobie śpiewał:

szpu- szpu,

szpa- szpa,

szpo- szpo,

szpe- szpe,

szpi - szpi...

Taki śmieszny szpak,

co uczyć się chciał.
DZIĘCIOŁ

Dzięcioł w lesie stuka :

stuku, stuku, stuk.

Tępi on szkodniki :
 stuku, stuku, stuk.

Szuka ich pod korą :
stuku, stuku, stuk.

Szuka przez dzień cały :
 stuku, stuku, stuk.

RAZ  I  DWA

Jeden dwa, jeden dwa.

Pewna pani miała psa.

Trzy i cztery, trzy i cztery.

Pies ten dziwne miał maniery.

Pięć i sześć, pięć i sześć.

Wcale lodów nie chciał jeść.

Siedem, osiem, siedem, osiem.

Wciąż o kości tylko prosił.

Dziewięć, dziesięć, dziewięć , dziesięć.

Kto z was kości mu przyniesie?

Może ja, może ty?

Licz od nowa raz ,dwa, trzy…

LEW

Szedł po drodze lew do szkoły się uczyć,

i tak sobie

śpiewał:

LA - ALA - AL
LO - OLO- OL
LU- ULU - UL
LE - ELE  - EL  
Taki wesoły lew, 
co uczyć się chciał.
IDZIE TOLA
Idzie Tola do przedszkola

pod osłoną parasola.

Deszczyk: kap! kap! kap!

Spotkała ją Hania w polu:

“Pod parasol weź mnie Tolu”.

Deszczyk: kap! kap! kap!

Jasio też się deszczu boi:

“Chodź pójdziemy wszyscy troje”.

Deszczyk: kap! kap! kap!

Przyszli wreszcie do przedszkola,

kapie woda z parasola.

Deszczyk: kap! kap! kap!

INDYK

Indyk strasznie się indyczy:

GUL, GUL, GUL

Wciąż korale swoje liczy

GUL, GUL, GUL

Ciągle pióra swe ogląda

GUL, GUL, GUL

Dumny, że jak paw wygląda

GUL, GUL, GUL

Kolorowy niby król

Ciągle gulga: GUL. GUL. GUL

GRUSZKI I MUSZELKI







SZA, SZA,  Szymek ma,







SZE, SZE,  muszle dwie







SZY, SZY,  gruszki trzy







SZU, SZU,  wpadły mu







SZO, SZO,   aż na dno







Do koszyka szarego.
KOT I MYSZKA

      Myszka jedna mała –          DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP

      Na płot się wdrapała –        DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP

      Za nią stary kot –                DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP

      Wdrapał się na płot –          DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP

      A za kotem pies Agatki –    DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP

 Cały w drobne białe łatki – DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRA
DESZCZYK

 Deszczyk kropi, deszczyk mży,
Człapią w deszczu żuczki trzy.

Po kałużach:
 CZŁAP, CZŁAP, CZŁAP

Woda pluszcze:
 SZLAP, SZLAP, SZLAP

DESZCZYK PADA

     Deszczyk pada KAP, KAP, KAP
Ty kropelkę ŁAP, ŁAP, ŁAP.

Woda szumi SZ……, SZ……, SZ…..

Do kałuży wpadłe(a)ś ty 
( szumi kolejno każde dziecko)

BOLEK  I  LOLEK
Kto lubi lody?

- Bolek i Lolek!

Kto chce do wody?

- Bolek i Lolek!

Kto strzela gole?

- Bolek i Lolek!

Kto pilny jest w szkole?

- Bolek i Lolek!

Lubię oglądać Bolka i Lolka

chociaż ze śmiechu łapie mnie kolka.
PSTRYK

Sterczy w ścianie taki pstryczek,
Mały pstryczek- elektryczek,
Jak tym pstryczkiem zrobić pstryk,
To się widno robi w mig.
Bardzo łatwo:
Pstryk - i światło!
Pstryknąć potem jeszcze raz,
Zaraz mrok otoczy nas.
A jak pstryknąć trzeci raz-
Znowu dawny świeci blask.
TRÓJKĄTNA BAJKA


Była raz sobie skała
bardzo dziwna, TRÓJKĄTNA,
stał na tej skale pałac,
bardzo dziwny, TRÓJKĄTNY.
W pałacu tym na tronie
bardzo dziwnym, TRÓJKĄTNYM,
zasiadał król w koronie
bardzo dziwnej, TRÓJKĄTNEJ,
i patrzył z okna wieży
bardzo dziwnej, TRÓJKĄTNEJ,
na dzielnych swych rycerzy
bardzo dziwnych, TRÓJKĄTNYCH.

SAMOGŁOSKI

Poprzez miasta, poprzez wioski

Wiezie pociąg samogłoski

Koła nucą refren ten:

A -A, E -E      A- A,  E -E…
Mknie przed siebie, w słońcu lśni

Głośno gwiżdże - I - I - I - I    …
Pośród różnych dźwięków stu

Skrzypi wagon - Y, O, U, Y, O, U…


ZJADŁ TADEUSZ ŻABĘ

Ene due rabe,

Zjadł Tadeusz żabę ,

Żaba Tadeusza
W brzuchu mu się rusza -

Raz dwa trzy  -

Wychodź ty !
LECIAŁA OSA
Leciała osa
Do psiego nosa,

Pies śpi.

Leciała mucha 
Do psiego ucha,

Pies śpi.

Leciała sroka
Do psiego oka

Pies śpi.

Leciała wrona
Do psiego ogona,

Pies śpi.

Przeleciał kruk
dziobem w bok stuk 

pies – hau!
